
KURYER LITEWSKI
w  TVilnie w Piątek dnia

. W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

W  i l n  o.

K o n k u r s  do K a tedry  E konom ii P o lityczn ey  w  I i tr -  
p e r a t o r s k i m  Uniwersytecie W ileńskim . 

I m p e r a t o r s k i  U niw ersy te t  W ileński ogłasza 
K onkurs dla ubiegających się o katedrę Ekonomii 
Polityczney: pod następującemi warunkam i.

Na mocy ar tyku łu  22 ustaw N a y w y ż e y  U ni­
w ersy te tow i udzielonych, ubiegający się o tę  kate­
drę winien: 1) napisać rozprawę, w k tórey  wyłoży 
ogólne swoje o Ekonomii Polityczney zdanie. Z a­
stanawiając się nad przedmiotem tey nauki, jey 
?bszernością i granicąmi, nie opuści z uwagi swo- 
J*y tego wszystkiego, co pod ty tu łem  K am erali­
s t k i ,  nauk adm inistracyynych i t.p. wykładane by- 

Rozważy tych  nauk stan obecny po różnych 
krajach Europy. Z  tego wszystkiego, mając ozna- 
Czoną Ekonomią Po lityczną, poda sposob , jaki 
Uzna za naylepszy do jey w ykładu  w Uniwersy­
tecie. Naostatek wyjaśni pokrótce powstanie tey  
Bauki, i w różnych czasach i mieyscach uczyniony 
jey postęp. W ym ienia jąc  zaś celnieyszych au to ­
rów , którzy naylepiey rozmaite przedmioty tey  
nauki obiaśniii, o celnieyszych poda zdanie swoie. 
2) Oprócz powyższey rozpraw y, złoży dzieło swo- 
}p, bądź drukowane, bądź w rękopisie, jakie ma go­
towe, Albo, jeśliby żadnego niemiał, wypracuje pi­
smo w ważnieyszym szczegółowym przedmiocie, 
Przez siebie z Ekonomii Polityczney obranym. 

Każde pismo .konkursowe zamykać powinno 
czele pewne godło i bilet osobny zapieczęto­

wany z tymże godłem, w k tó rym  wyrażone bydź 
P°Winno imie i nazwisko autora, jego wiek, z a tru ­
dnienia, i mieysce, w jakiem się znayduje. Czas 
konkursu t rw a ć  będzie od czasu ogłoszenia mię­
k c y  dziesięć.

Pisma konkursowe przesyłane bydź mają do 
W ilna  7, napisem Do R zą d u  Cesarskiego U niw er­
sytetu W ileńskiego.

P rzyw ile ie  do stopnia Professora zw yczayne - 
go w U niw ersytecie  W iieńskim  przywiązane, są  
następujące: 1) Liozy się w klassie siódmey u rzęd­
ników Państwa, a po wysłużeniu la t  prawem prze­
pisanych, wynosi się do wyższych rang, aż doRadz- 
cy stanu, i za szczególniyysze zasługi nagradzanym 
bywa znakiem dystynkcyi: 2) Pensya roczna pro­
fessors zwyczaynego podług e ta tu  tysiąc rubli sr., 
a jeśliby się Professor podjął dawać naznaczony 
jnu przez Radę opró :z  głównego kursu Ekonomii 
1 inny jaki dodatkowy, wówczas pobierać za to 
będzie oprócz tysiąca rubli srebrnych ,  jeszcze pięć- 
x*t rub li srebrnych. Ma nadto mieszkanie bez­
płatne; 3 ) Zwyezayny Professor, po wysłużeniu lat
25, otrzymu)e ty tu ł  wysłużonego (Emeritus), i 
kiedy przestanie uczyć, pobierać będzie dośm ierci 
Całą swoję pensyą,gdxiebykołwiek mieszkanie obrM. 
Działo się na posiedzeniu Piady dnia 1 marca 1824 
foku.

J ó ze f Twardowski, Radca dworu. Professor 
publiczny zwyezayny m atem atyki wyższey, Cesar­
skiego U niw ersy te tu  W ileńskiego R ek to r .

N orbert Jurg iew icz  Magister O. P. Sekretarz 
U niw ersy te tu .

7 Marca s. 1824  Roku,

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
(* G a z e t y  S  e n  a  ć  k  i  e y ) .

P rzy  stanowieniu cen spraw kow ych na zbo- 
ie, m ają się brać do porów nania codzienne z a p i­
sy  targowe m agistra tów  i policyy.

W edle Ukazu J e g o  C e s a r s K i e e  M o ś c i ,  R z ą ­
dzący Senat słuchali rap o r tu  P. Zarządzającego 
M inisteryum spraw  w ew nętrznych  , ’ Rzeczy­
wistego Radcy Taynego, Członka Rady Państw a, 
Senatora i Kawalera , Bazylego Sergiejewicza Ł a ń -  
skiego , w którym  w yraża : iż P. Główno-dowo- 
dzący iszą A rm ią  w odniesieniu się swojem do Pi 
Naczelnika Głównego Sztabu J e g o  C e s a r s k i e *  
Mości, między innemi w y ra z i ł :  iż w wielu guber­
niach stanowione ceny sp raw kow e kładą się w y -  
sokie, i że ceny te, w tedy  tylko mogą bydź użyteczne 
kiedy będą układane 7. zapisów M agistratu, Policyy 
Mieyskiey i Ziemskiey, zawierającyoh w sobie rz e -  '  
czy wistą cenę, jaka była w dniu targow ym  w cza-  
sie przeciąży produktów. Okoliczność ta  była na  
widoku w  uwadze M inisteryum spraw w ew nę­
trznych. P. Zarządzający, po jey rozpatrzeniu , U- 
znaje podawany przez P. Główno dowodzącego iszą  
Armią sposob do wykonania Ukazu z dnia 9 kw ie­
tnia 1802 roku istotnie potrzebnym, sądząc, iż on 
i bez szczególnego na to  zalecenia, powinienby się 
był zachowywać; lecz że ministeryum sj aw we­
w nętrznych  nie ma pewności, iżby przy stanowie­
niu cen, brane były ku zasadzie i  pomienione za­
pisy cen, jakie zw ykły  bywać co tydzień  w czasie 
przedaźy produktów, przeto P. Sprawujący M ini­
steryum poczytuje za potrzebną prosić Rządzące­
go Senatu, o wydanie zaleceń, dla nieodmiennego i  
jednakowego w tey  rzeczy wypełnienia po w szy­
stkich guberniach. R o z k a z a l i :  o ścisłem wyko- 
nm iu  podług tego przedstawienia, zalecić od Senatu 
przezUkazv wszystkimRządom Gubernialnym  i Ob­
wodowym, W oyskowey kancellaryi woyska dońskie­
go i Gubcrnatorom Cywilnym, i również przez U ka­
zy uwiadomić wszystkich PP. M inistrów. D nia  
i4 lutego 1824 roku. (z igo D epartamentu).

O p rzy łą czen iu  do woyskowych kolonistow  
dzieci tych , którzy weszli do służby w guberniach  
nad baltyckiem  morzem  położonych , a sp łodzili j e  
w p ierw szym  sw ym  stanie.

W edle  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości,Rządzący 
Senat słuchali wniesiony przezPana M inistra Spra­
wiedliwości, Jenerała piechoty, Członka Rady Pań­
stwa i K aw ale ra ,  Xiążęcia D ym itra  Iwanowicza 
Łobanowa-Rostowskiego, kopii N a y  w y  i  e y  po­
twierdzonego w dniu 3cim grudnia i825 roku u -  
rząd zen ia ,  o przyłączeniu do kolonistów Woysko­
wych, dzieci tych, którzy weszli do służby z gu- 
berniy nad morzem baltyckiem położonych, a spło­
dzili je w pierwszym sw'ym stanie; k tó ra to  ko- 
pija nadesłana została do P. M inistra sprawiedli* 
wośoi, od P. Głównego Naczelnika nad koloniami 
woyskowemi, które to urządzenie jest w brzm ieniu  
następu,-ącem * Prawidła przełożenia , N  a y  w y -  
ż e y  potwierdzonego, dnia 18 lutego 1820 r., p rzy -  
wodząsię  w guberniach nad morzem baltyckiem, 
Inflantskiey, Estonskiey i K urlandzk;ey do w yko­
nania, z odmianami n as tęp u jącem i: 1) Do nieza­
przeczonego żądania o przyłączenie do siebie dzie­
c i , mają praw o ci ty lko koloniści woyskowi, p rzy



r

których znaydttją się zony, z którcmi oni spłodzi­
li te dzieci przed weyściem do służby. 2) Dla u- 
niknienia fałszów i omyłek, w żądaniach o przy­
łączenie do kolonistów woyskowych dzieci ich, na­
leży opisać : imiona oycow i m a tek , rok oddania 
oyców na rekruta, nazwanie dóbr, wsi i gospodar­
s tw a ,  z którego są wzięci, takoż imiona 1 lata 
dzieci, o które żądanie zachodzi, ażeby można by- 
ło wyszukiwać w skazkach rewizyynych , potrze­
bnych o nich wiadomości. 3) Te żony żołnierskie, 
które, nie chcąc iść do męża, oddanego do służby, 
i na mocy wyznania Ewanjelicko-Lutert kiego, po­
dały już prośby o rozwod z dawnieyszymi męża­
mi, a tern samem zostają w  guberniach^ nad mo­
rzem  baltyckiem, w takim razie dzieci me maczey 
oddają sie do oyców do osad woyskowych, tylko 
za zgodą "swych matek. 4) Dzieci, memające ma ­
tek, i wzięte na wychowanie przezswych krewnych, 
albo przez ludzi ustronnych,oddają się do osad za zgo­
dą tych, którzy wzięli je na swoję pieczą. 5) Dzie­
ciom, które mają więcey lat i4, zostawuje się, po- 
dług własney dobrey woli, pozostać w guberniach, 
albo przeyśdż do oyców do osad woyskowych. 6j 
Pieniądze, przeznaczone dokładem i 5go lutego ideo 
roku na wynagrodzenie za dzieci, oddane do osad 
woyskowych, oddają się tym gromadom wieyskimj 
do których one należały , i obracają się na rzecz 
tych gromad. 7) W ydanie kwitów na rekruta do 
policzenia nie rozciąga się na gubernie nad morzem 
baltyckiem. Autentyk podpisali: Jenerał Hrabia 
Arakczejen>7 Jenerał-Adiutant Margrabia Pauluzzi, 
Naczelnik Sztabu Kleinmichel. Na autentyku na­
pisano własną J e g o  C e s A r s k i e y  Mości ręką tak: 
JVIcl bydź podług tego, A le x a n d e r .  S Petersburg 
dnia 3 grudnia i 8a5 roku. R o z k a z a l i :  dla na­
leżytego wykonania, tego N a y w y ż e y  przez Je ­
g o  C e s a r s k ą  Mość potwierdzonego postanowienia, 
do Inflantskich , Estońskich i Kurlandzkich Rzą* 
dow Gubernial-nych i Izb Skarbowych posłać Uka­
zy, również przez Ukazy uwiadamiając PP. Na­
rządzających Ministeryami spraw wewnętrznych 
i woyskowem, Ministra skarbu, Głównego Naczel­
nika nad osadami woyskowemi i Jenerał Guber­
natora tych guberniy. Dnia i 4 lutego 1824 roku. 
(s rgo Departamentu).

A n g l i a -
Londyn dnia 19 lutego.

(z C at. le Conserv. Im part).
Ogłoszono dzisia na giełdzie prospekt pożyca- 

ki dla greków , składającey się z  800,000 iuntovr 
szterlingów (20 milionów rubli), otworzoney u PP. 
L onghnan  i G> B rien . Procent jest pięć od sta, 
nia się opłacać co półrokii. Pełnomocnictwa kom< 
misarzy złożone są w banku angielskim.

P a r l a m e n t .
I z b a  W y ż s z a .

Posiedzenie dnia  i 3.
Margrabia Lansdown wzywa uwagi izby, a 

szozególniey Lorda Liverpool, względem urządze­
nia więzień poprawy, i względem sposobu, jakie­
go tam używają przy naznaczaniu kary , pracy 
c iężk iey ; jak gdyby ta  kara uświęcona była a- 
ktern parlamentu. Podług szanownego Lorda, nie 
powinna ona bydź naznaczana pierwiey ? a£ po 
wyroku i osądzeniu oskarżonego.  ̂ W  projekcie 
przyjętym w tey rzeczy był położony warunek, 
nie przypuszczający żadney wątpliwości. D a do­
wiedzenia tego twierdzenia, szanowny margrabia 
czyta tenże sam warunek, który wyraźnie powia­
da, i ż  k a ra  p r a c y  c ię ż k ie y  m *  bydź p r z e z n a c z a n a  
ludziom już osądzonym, innym zas ma bydź dawa­
ne zatrudnienie.

Rzeczą dla niego jest oczewistą, że wyraz 
zatrudnienie nie jedno znaczy co wyraz kara, 1 
przekonany jest, iż prawodawstwo toż samo w>a 
zdanie w tey  rzeczy. Ponieważ wynaleziono ro- 
dzay kary, przeciwko którey nie możnaby znaleźć 
zarzutu stałego, jak tread-mill, a która w pewnych 
p rzypadkach , może zastąpić karę wywołania z 
kraju i karę śmierci, istotną jest rzeczą, ażeby po­
wszechnie wiadomem było. iż znak infamii nie mo-* 
ze  bydź stosowanćm tylko do samego winowaycy,

i żeby wszyscy urzędnicy wstrzymali się prz^j 
znaczae karę tego rodzaju, na ludzi prawem nie* 
przekonanych. Czuje się bydź przekonanym, że J 
szanowny hrabia będzie z nim dzielił tę opin% 
i że jeżeli dotąd prawd było prżestępowane, od­
tąd  będzie orło ściśle przestrzegane.

Hrabia Liverpool, zupełnie jest tegoż zdania, 
co i szanowny margrabia. Mniema on, że w tem, 
co się czyni, jest zgwałcenie nie tylko literalne, 
lecz takoż i ducha prawa, i że konieczną jest rze' 
czą zaradzić temu nadużyciu. Istotną jest rzeczą, l 
ażeby czyniono różnicę w obchodzeniu się z wię* , 
źniami przed i po wyroku, i w tym  przedmiocie 
konieczną jest, przynieść lekarstwo skuteczne na 
nadużycie, o którem jest mowa. Szanowny H ra ­
bia nie waha się oświadczyć, iż jeśliby istotnie W 
tym  przedmiocie znaydowała się jaka" wątpliwość 
w  umyśle urzędników, przystałoby uprzątnąć j% 
zupełnie aktem parlamentu.

I z b a  N i ż s z a ;
Posiedzenie dnia  12.

Sir Francis Burdett podaje prośbę sędziego 
pokoju, który żąda skasowania pracy ciężkiey we 
młynach ręcznych. W  wielu więzieniach angiel­
skich więźniowie, nawet przed wyrokiem, bywają 
przymuszani do pracy w tym młynie: praca, którey 
ledwieby wymagano od murzynów w naszych 0- 
sadach.

P. Peel, minister stosunków wewnętrznych, 
zgadza się z szanownym członkiem na konieczność I 
położenia końca temu nadużyciu nieludzkośći.

P. Hume, żąda utwrorzenia komitetu, który­
by zajął się roztrząsaniem praw, zakazujących wy­
wożenia machin i wynoszenia się rzemieślników. 
Oczekując rapportu tego komitetu, Pan Hume 0- 
świadcza się przeciwko wszelkim więzom , w tła ­
czanym na prawo przyrodzone człowieka , w o- 
bieraniu pobytu i kraju, któreby mu się podoba­
ły. Szanowny członek oświadcza się równie za 
wolnością wywożenia wszelkich machin, ponieważ 
spodziewa się, że Anglia może niemi świat cały o- 
patrzyć.

P. Huskisson mniema, iż nie można porywczo 
kassować p ra w , które tak łatwo podeyjg można 
p r z e z  s p o s o b  n i e m o r a l n y  , fał»«yw*y p r z y s i ę g i ,  w
obliczu przełożonych celników. Powiada o n , iż ( 
w  wielu rękodzielniach francuskich, znaydują się, 
nie tylko rzemieślnicy , ale nawet 1 maystrowie 
angielscy. Niektórzy * nich mogliby powrócić dP 
oyczyzny, jeżeliby się nie lokali kat, przeznaczo- 
hych nay&urowszemi prawami. Wniosek P. Hu» 
me został przyjęty* Członkowie komitetu będą 
wybrani na przyszłem posiedzeniu.

J Posiedzenie dnia i 5.
Na wniosek Kanclerza Skarbu izba zamie­

nia się w komitet źródeł i środkow, Ten mini­
ster wchodzi z żądaniem utrzymania praw o cu- 
krze*

P. Hume oświadeża życzenie, ażeby podatek 
od 'cukru  podobnie zmnieyszony został, jak i od 
soli. Nie wątpi o n , iżby konsumpeya jego wnet 
się nie powiększyła z pożytkiem istotnym dla k r a ­
ju i dla osad amerykańskich.

Kanclerz Skarbu wzywa izbę, ażeby z nay- 
większą ostrożnością dotykała się podatku, k tóry  
corocznie przynosi 3,5óo,ooo funtów szterlingów I 
(87,5oo ooo rubli) do skarbu publicznego. ,

Minister żąda po tem , ażeby upoważniono 
Kanclerza do puszczenia W obieg biletów na sum­
mę i5 milionow furrt. sztćrl., k tóra będzie objętą 
w  sub'ydyach tego ro k u , również drugą summę 
dwóch milioAow, pozostałą z przeszłego roku; nad­
to summę 4,8oo,ooo funt. szterl. na zapłacenie pen- 
syi dla woyska i dla marynarki, i nakoniec jeszcze 
summę 600,000 funtów szterl. dla oficerów i urzę- * 
dników kompanii indyyskiey na połowie płacy.

P. B right uskarża się na zbyteczny poua-
tek  cd rumu.

P. Huskisson przypomina akt , przyjęty ro­
ku przeszłego, na mocy którego Król w radzie 
swojey może na żeglugę narodów obcych nałoży® 
równe cło," jakiego one wymagają od żeglarzy an­
gielskich. Zdaje się bydź prawdą, przynaymniey*

ł ’



że anglicy płacą wincey stanom zjednoczonym, 
* niżeli amerykanie anglikom. Szanowny członek 
żąda, ażeby minister złożył pewne w tym  wzglę­
dzie objaśnienia.

Rapport będzie uczyniony d. 16 w  tey rze­
czy. Sir James M ackintosh , wstaje i mówi: o- 
świadczyłem wniosek, który z natury swojey jest 
ogólnym i warunkowym. Chęcią moją jest w y­
brać dzień, a to jak naybli-zszy, w miesiącu mar- 
cu, dla zwrócenia uwagi Izby , na przedmiot nay- 
większey ważności, to jest, na stosunki Wielkiey 
Brytanii z osadami Ameryki Południowey, które 
przed tym  były pod panowaniem Hiszpanii, a od 
znacznego czasu są rzeczyw iście , przynaymniey 
krajami niCpodległemi.

Nie jest teraz w mocy m ojey , wyszczegól­
niać nattirę wniosku, albo oznaczyć dzień, kiedy 
on będzie roztrząsany. Myślę zostawić rządowi 
k  K.. Mości czas do zasiągnienia wiadomości i do 
przedsięwzięcia środków. Miałbym się nawet za 
szczęśliwego, widzieć siebie uw'olnionym od konie­
czności podania mojego wniosku, jeżeliby w przecią­
gu tego czasu izba otrzymała wiadomości zaspaka­
jające.

Na posiedzeniu d. 16 wszczęła się ciekawa 
rozprawa o star.ie m arynarki na rok teraźniey- 
szy. Pan Hume był równie nieszczęśliwym w 
swoich twierdzeniach, jak był często w swoich 
rachubach. P. Canning  skierował mówcę, i uczy­
nił w powszechności ważne uwagi o stosunkach 
naszych z krajami zagranicznemi. W yłożywszy 
P°trzebę powiększenia siły m orsk iey , minister 
oświadczył: „ Będę korzystał tu  z okoliczności,
azebym się. wytłumaczył jaśniey z mieysca jedne- 

, 8° mowy Królewskiey, w którem jest powiedzia- 
no •’ „ iż w żadnym czasie k ray  nie mógł bydź 
pewnieyszym pokoju, jak dzisia“ przydał on: 
„nigdy wżadney epoce poruszenie niebyło więk­
sze. “ Szanowny sekretarz stanu czyni uwagę, 
kończąc, iż powiększenie wniesione było raczey 
niższe od potrzeby, jak nad potrzebę; co daje no- 
We zapewnienie utrzymania pokoju, gdyż w prze- 
ciwnćjh zdarzeniu podobna propozycya nieosią-

. Gazety lizbońskie z dnia 4 tu przyszły. Zda- 
je się, ie  ta stolica nie odebrała jeszcze żadney 
urządowey wiadomości o wypadkach w Rio Ja­
neiro-, nie mniey jednak mają nadzieję, że kłótnie 
*niędzy metropolią i osadami wkrótce ułatwione 
2ostaną.

Odebrano gazety z L im y  pod d. 4 paździer- 
Z nich okazuje się, ze Peru dalekiem jest 

uznania władzy jedyney, lub nawet rządu ja- 
•egokolwiek. Były prezydent Don Jozef de la

Aguero , nie chce poddać się przywłaszczy- 
cielom władzy, a którą sam przywłaszczył. Ma 
w°je stronnictwo, i nie zdaje się lękać wyroku, 
tory  rozkazuje wybawicielowi, Boliwarowi, ści- 

gac go mocą oręża i wszystkiemi innemi sposo­
bami. Wiadomości o woynie nie nader są po­

myślne dla powstańców. Pomimo szumnego rap- 
portu jenerała Santa Cruz , który utrzymywał, 

zniszczył jenerała V aldez, widać, że ten  połą­
czył się z Vice-Królem Serna , i że oni opanowali 
Vvąwozy między jeziorem Chuquitos a pasmem 
Bor Andów  ku Puno. Dowiadujemy się, że Boli-

f* " w^ z%c możności zmuszenia byłego pre* 
Agutro  mocą o r ę ż a , p o s ła ł do niego dla 

. Władania s ię , leoa charakter niezłomny Aguero 
Rst znany.

Odebrano wiadomość z Jam aiki pod d. i 3 
ty czn ia .  Spokoyność zdawała się bydż/przywró- 
j-oną pomiędzy murzynami. Gazeta le Courier u- 
"jieściła kopią adressu, przesłanego Królowi an- 
B'elskiemu przez izbę osady. To piSmo zawiera 
°sobliwszą mieszaninę uległości i pogróżek. Spraw­
cy memoryału odmawiają parlamentowi angiel- 
*Kiemu wszelkiego działania prawodawczego wzglę- 

nie interessow dawnieyszych osady, 
j Spokoyność pozorna, którey Irlandya zdawa- 
JJ się używać, ustąpiła mieysce naysmutnieyszym 

ypadkom. W hitsbays  okazują się nanowo nie­

równie licznieyszemi, jak przedtem. Corck adver­
tiser oddaje ich czujności władz. Teatrem głó­
wnych ich zbrodni są okolice, Corck. K ilkenny , 
Lim m erick  i Clommel.

Londyn dnia  23 lutego.
(z Gazety W arszawskiey.)

Gazeta tu te jsza  doniosła d. 25 z. m. 6 rozpo­
częciu kroków nieprzyjacielskich przeciwko De­
jowi algierskiemu, z powodu, iż odmówił zado- 
śyć uczynienia za wyrządzoną zniewagę bandery 
konsula angielskiego, i  nadto okaaał zamiar nie­
dopełnienia traktatu, w  którym się obowiązał nie 
trzymać W niewoli żadnego jeńca chrześciańskie- 
g o , jakiegokolwiek bądź narodu. Admiralicya 
dawać będzie potrzebną straż dla obrony okrętów 
kupieckich na morzu środziemnem.

 ̂ Odebrano tu  dla Greków pomyślną wiado­
mość. P. Leicester Stanhope , utworzył korpus 
artylleryi w Grecyi , dostateczny do przym u­
szenia twierdz zajętych jeszcze przez tu rk ó w , a- 
by się poddały. Lord Byron  ma wielkie znacze­
nie , i został obrany członkiem Rady greckiey w 
Missolundze.

Pokazuje się ze złożoney Izbie Ńiższey spra­
wy o ubogich w Irlandyi, iż pospólstwo tameczne* 
nie ma oświaty; będąc w ubóstwie i nędzy; iż 
stan ten jest skutkiem okoliczności, W których się 
mieszkańcy Irlandyi znaydują i oddawna juź 
znaydowali; iż ubogi włościanin, ani wie, jak ma 
stan swóy polepszyć, ani posiada sposobu do tego; 
iż panowie, lub towarzystwo, albo też rząd, m o­
gą go w tey mierze nauczyć i podać mu'sposob 
polepszenia jego stanu; iż środkiem do tego jest 
wychowanie i zatrudnienie, i że pierwszym kro­
kiem do popraw y, jest obmyślenie włościanom 
dobroczynnego zatrudnienia.

F  r  a  n  c  v  A.
P aryż, dnia  24 lutego.
(z Gazety IVarszawskiey.)

Arcy-biskup  ̂Tuluzki otrzymał od Oyca ś. 
Opactwo Bazyliki ś. Sebastyana w R zym ie , a Król 
Jmć pozwolił mu używać tego zaszczytnego tytułu.

W  Perpignan  zjawił się nowy nadawyczay- 
ny lekarz. Jest to Hiszpan , który miał dawniey 
służyć w  woysku w iary , a teraz się trudni le ­
czeniem zmyślonych chorób. Burmistrz tameczny 
oddał go do sądu policyi.

Słychać, iż kilku oficerów Hiszpańskich, któ­
rzy pod dowództwem jenerała M in y  służyli w  K a ­
talonii, zwłaszcza z korpusu artylleryi i inżynie­
rów, ma popłynąć z Marsylii do Grecyi.

Codzień, wychodzą tu  pisemka błotne o w y­
borach i siedmioletności izby deputowanych. Oba 
stronnictwa występują przeciwko sobie, i  wszy­
stkich używają sposobow do poparcia swey spra­
wy, jako to: rozumowania, żarcików, pogróżek, o- 
skarżeń , obietnic , przypominania dawnieyszych 
czynów, i t .  d. Co dowodzi, iż publiczna uwaga na 
ten przedmiot, jest posunięta do nay wyższego s to­
pnia. Liczbę obywateli w Paryżu, mających pra­
wo głosowania na zgromadzeniach wvbierczvch. 
liczą do 8o,ooo.

Kupców Heniens w  N antes, którzy tam od 
45 lat osiedli, i są rodem z Kolonii, niechciano u- 
mieścić na liście obywateli, mających prawo gło­
sowania, z powodu, iż nieuważano ich za francu­
zów. Udali się do prefekta, lecz rada prefektu- 
ralna potwierdziła d. 3 b. m. tęż sarnę decyzyą. 
W ytoczyli więc sprawę do sądu w R e n n e s , k tó ­
ry  wyrokiem d. i 5 b. m. wydanym, uznał Panów 
Heniens za francuzów , mogących używać wszy­
stkich praw cywilnych i politycznych.

Czytamy w jednym z tuteyszych dzienników, 
iż prefekt departamentu Sekwany  przesłał preze­
som zgromadzeń wvbierczych listę obyw ate li , a 
przy nazwisku każdego z nich jest umieszczony 
stopień przychylności do ministrów. B, oznacza 
tych, na których cokolwiek polegać można; B B  
tych , na których więcey polegać można; B B B  
tych. na których zupełnie polegać można. Prze- 
Ciwr.emi znakami są M. M M .-M M M .

Baron Laine  półkownik żandarmeryi, pocią-
H



gniony teraz  do sądu za n iepraw ne noszenie or­
derów, a naw et ich rozdawanie , podał do D zien ­
n ika  R ozpraw  list, w k tó rym  ośw iadcza ,  iż jest 
przyzw yczajony do znoszenia prześladowań, lecz 
oraz do ich pokonywam odwołuje się do wyszłego 
niedawno pisma Hrabiego L a co ttę , jenerała poru­
cznika woyska królewskiego i jeneralnego admi- 
n i- t ra lo ra  Brac tw a Grobu świętego, na dowod, iż 
nietylko wspomniony Baron nie rozdaw ał orderu 
Grobu świętego, ale go sam dostał od rzeczonego 
Hrabiego.

Słychać, iż woysko nasze m a stać 3 lata w  
Hiszpanii.

W  departam encie  niższey S e k w a n y , wyko­
pano roku i823 w mieście Lillebonne  pozłacany 
posag b rązo w y ,  wystaw ujący młodzieńca. Ma 6 
stop i 2 cale wysokości, i jest tak  pięknie zrobio­
n y ,  iż znawcy uważają go za robotę grecką, wcza- 
s i e , k iedy sz tuki piękne naybardziey  kwitnęły. 
Jest  p ry w a tn ą  własnością znalazcy, k tó ry  chce go 
p rzedać w P aryżu .

D n ia  25. Zapewniają  , iż czas w ystaw ienia 
płodow przem ysłu  krajowego, oznaczony nad z ień  
24 kw ietn ia ,  został odłożony do 25 sierpnia, rocz­
n icy  urodzin kró lew skich , z pow odu , iż Monar­
cha oświadczył ży czen ie , aby na tey  wystawie 
znaydow-ały się także obrazy, tyczące się w o y n y w  
H is z p a n i i , k tó rych  m alarze tak  prędko ukończyć 
niemogą.

D n ia  27 P an  P aez de la C adena , pełnomo­
cny  m inister hiszpański przy dworze angielskim 
przyby ł  do tuteyszey stolicy.

Dzienniki tu teysze , każdy w  swoim duchu, 
zachęca oby w ateli, głosujących na zgromadzeniach 
politycznych, aby byli ostróznymi w zaczynających 
się wyborach. M inisteryalne ciesząsię oraz z nie­
w ątpliwego zw ycięztw a nad s troną oppozycyyną.

Pan D am aiseau, członek bióra długości jeo- 
grafiezney w P a ryżu ,  k tó ry  już o trzym ał od aka­
demii nagrodę za rozprawę, oznaczającą powrót 
s ławnego kom ety  H alleya  w listopadzie r .  b ., po­
dał ć: 16 b. m. teyże akademii nowe swoje pismo 
o innym  komecie, k tó ry ,  podług wyrachowania 
jego, powróci d. 17 września 1825 roku.

L is ty  z M a rsy lii potwierdzają wiadomość Z 
M a d ry tu ,  o w ypłynieniu floty algierskiey przeciw ­
ko brzegom hiszpańskim. W edług  poźnieyszych 
doniesień z AU kantu , widziano już wspomnioną 
f lotę przy brzegach hiszpańskich. Powody do wy­
powiedzenia woyny, mają bydź wyłuszczone w u- 
rzędowey nocie, k tó rą  Dey kazał podać zagrani­
cznym  konsulom w A lg ierze , i w k tó rey  w yra­
żono , iż Hiszpania niecheiała uznać i zaspokoić 
żądań  Deja , za różne dostawy algierczyków dla 
H iszpanii,  oraz w ynagrodzić zabraney własności 
algierskiey W Hiszpanii, za co ogólnie wypada kil­
k a  milionow piastrow. Po takim w ypadku usta­
ła  rap tem  żegluga hiszpańska na  m orzu środziem- 
n em , a przy  brzegach doznaje mniey w ięeey prze­
szkody. W ybuchnien ie  woyny między Anglią i 
A lg ie rem , jest bardzo dogodnem dla Hiszpanii.’

Dziennik G u/iaida  umieścił następujące uwa­
gi o budżecie angielskim ca rok  bieżący: „C ały  
dochod W ie lk iey  Brytanii  wynosi 5y mil. 1. st. 
czyli 1425 mil. fr. , a że na prowizyą , od publi­
cznego długu po trąc ić  wypada przeszło 1000 mil., 
zostanie więc ledwo 4oo mil. fr .  na inne potrze­
by krajowe. Każdy francuz cieczy się czyniąc w tey 
mierze porównanie. Budżet francuzki zawiera okt ą- 
g łą  liczbę goo mil. fr. Na zapłacenie prowizyi od d łu ­
gu publicznego potrzeba nay więeey 200 m il.pozosta­
je więc 700 mil. na inne potrzeby krajowe; a zatem 
5oo mil. więeey, niż w Anglii, co dostatecznie w y ­
jaśnia, dla czego, mimo ogromnego zmnieyszenia 
■woyska angielskiego, a n aw et potęgi morskiey, 
pa r lam en t  nalega ciągle o jak nayw iększą oszczę­
dność. W e  F rancy i  także oszczędność uskute­
cznia się według mądrego podziału źródeł zamoż­
ności kra jow ey, lecz metamuje przyzwoitego w z ro ­
s tu  siły lądowey i morskiey, 1 nie odbiera rządowi 
sposobu ożyw ienia tego wszysikiego, co śluzy do 
Świetności wielkiego państwa, jąko to: sztuk p ię­
knych  , umiejętności i literatury ',  k tóre rząd  a n ­
gielski bez zachęcenia i wsparcia zostaw uje. li

D n ia  28. W y b o r y  stanow ią  te raz  ważny in ­
te re s  całey F rancy i.  Onegdaysze zgromadzenia

polityczne m iały tak i skutek: na plerwszćm zgra* 
madzeniu , złożonem ż i 5o 2 obyw ateli ,nayw ięeey 
mieli kresek Panowie Lebrun, m er 4go okręgu, i 
jenera ł  F o y , lecz żaden z nich niemiał dostate- 
czney w iększości,  i dla tego między nimi nowe 
glosowanie nastąpi, co podobnież będzie na dru- 
giem zgromadzeniu, gdzie Panowie Sanlot-B egue- 

, nau lt i L a fitte  mieli nay więeey kresek. D zien n ik  
R ozpraw  zachęca o b y w a te l i , aby- zapewnili t r y -  
urni dobrey sprawie 1 obrali Panów L ebrun  i S an- 
lo t-B eguenault. N a  trzecim  zgromadzeniu obra­
no deputow anym  Pana P errier, naczw artem  P a­
na B en jam ina  Constant, na piatem Pana H ericart 
de T h u ry , na szóstem Pana L a p a n o u ze , na siódr 
m em  Pana Cochin, na ósmem Pana le Roi. D z ien ­
nik G w iazda  pisze, iż zpomiędzy obranych de­
putow anych , są rojalistami Panowie: Laponouse,
le R o i , H ericart de T h u ry , B eH in  de F a u x , D e- 
fra g n e r , P inteviU e, R o la n d  d 'O roleville  , Bianco- 
urt, Boucher, L a vo re lle , m argrabia M oreainville, 
Petou, de la P a tu r e , B o n tin , M a sso n , H enri de 
Longuere, H uenne de Pcm m uese  , Crignon d ,A u-  
zou tr , Cornet dHncourt, B lin  de Bourdon , Borel 
de B re tise l , F a tism e n il , V andoeuvre , B ou lard , 
Darboville  , R egnoust-D ucherray;  a liberalistami 
Panowie: P errier, B en ja m in  C onstant, G irard in , 
M echin.

T uteyszy  D zien n ik  M od  umieścił co nastę­
puje: ,,P ew ny miłośnik muzyki, k tóry  słyszał Panią 
Szym anow ską  na pryw atnem  zgromadzeniu, pisze 
o tey pierw sz»-y fotepianistce NN. Cesarzowych 
W szech  R ossyy ; ,, Talent tey  cudzoziemki ma 
szczególną własność. Pokonawszy P. Szym anów - 
ska  naywiększe t ru d n o śc i ,  usiłowała wyciągnąć 
z fortep ianu  wszelką expressyą, jaką tylko in s tru ­
m en t ten  w ydać może, i pod tym  względem gra 
jey jest zadziwiającą. Nic nie jest tkliwszem, nad 
śpiewy n a ro d o w e , które a r ty s tk a  ta  komponuje i 
g ra  po nayświetnieyszych sztukach. Mówiono o 
Z o fi i  A rn o u ld , iż miała łzy w głosie, można po­
wiedzieć o P S zym a n o w sk iey , i i  ma uczucie, a i  
do samego końca palców. Pod jey rę k ą  fo r tep i '  
an niewydaje czczego d ź w ię k u , lecz odzywa się 
język iem , k tóry  pncn>«v»i« do serca, zachwyca 
go I rozczula. Nadto P. Szym anow ska  posiada
przyjem ną postać. Ma dać publiczny koncert w  
P a ry żu .  •*

H i n P i m i i ,
M a d r y t  dn ia  18 lutego.

(z K orrespondenta  W a r s z a w s k ie g o .)
Jenerał  Bessieres złożył dowództwo i poże­

gnał się ze swoim korpusem przez w ydaną od 
siebie odezwę. Oznaymuie pólkom, iż równie jak 
podczas pokoju, zostawać będą pod rozkazami je- 
neralnych kapitanów prowincyy, i zapewnia, iż 
M onarcha  W’iernych ich usług bez nagrody nie zo­
s taw ią

Król Imć mianował In tenden tem  wysp K a -  
n a r y y s k i c h  Pana Balmaseda, pierwszego Ajenta Re- 
jencyi Madryckiey.

Z n an y  z ostatniey w y p raw y  Trapis ta ,  ode­
b ra ł  rozkaz wrócenia do swoiego klasztoru. D o­
tychczas chodził po ulicach M adrytu  w habicie 
zakonnym  i przy pałaszu, w tow arzystw ie  dwóch 
ludzi ze swoiego korpusu.

Francuzka gwaijdya bokowa pełni ciągle s łu ­
żbę przy rodzinie królewskiey, niesłycbać nawet, 
aby ztąd wyyść miała.

Jenerał Capape, przezwany el R o y o , który 
od pługa potrafił wyyść na jenerała, kazał Sobie zro­
bić nader piękny pow oź i wymalować na nim da­
n y  mu przez Króla herb, składaiący się z koła, 
w k tó rym  leży oś, a na jey końcu jest rę k a  z mie­
czem.

G dy  d. 12 b, rn. gazeta tuteysza z druku  w y­
szła, zdziwiono się niezmiernie, nieznaydujao w niey 
uchw ały  amnestyyney. Poźniey rozgłoszono, iż 
poseł pewnego mocarstwa, maiącego wielki wpłyW 
u dw oru  Hiszpańskiego, nieznalazł w tey  uchwale 
okoliczności, stosownych do przepisów, jakie od 
swojego rządu odebrał. Odłożono przeto ogłoszeni® 
tey  uchw ały , dopóki wniey pewne zm iany nie zay* 
dą. Sądzą jednakże, że główne a r ty k u ły  tego de? 
krętu są takie, jak rozgłoszono.

DODATFK."



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 29
W iln o  dnia  7 Mtxrca v. s. i 8 s 4 Roku.

A f r y k a .
T a n g e r , t o n  6 grudnia .

Cesarz M a r o k a ń s k i  oddał żydowi  M agadore , 
nazwiskiem M eir B en-M aku in ,  monopolium ogól­
ne handlu wywozowego,  i mianował  go swoim 
posłem i konsulem przy wszystkich Monarchach 
chrzdSciańskii h, k tórzy  maią t rakta ty  handlow e 
z jego Cesarstwem.  Wszyscy  konsulowie euro- 
peyscy tey rezydencyi ot rzymal i  od Cesarza list 
p o d  datą d. 22 Saphar  reku i 23g, przez k tó ry  
wzywa ifch, ażeby uwiadomili swoie rządy o m ia ­
nowaniu M etr B en-M akuin .  (z gaz. le Cons.Irnpar.)

T  U  R  c  Y  A .
Od granic  tureckich dnia  i 4 lutego.

[Z Gazety W arszaw skie j .)
Salonika  1 inne 'mias ta Macedonii  zostają 

w zupełney spokoyności, odtąd,  jak Ibr&him B a ­
sza objął urząd okrutnego Abulabuda. Ibrahim 
obchodzi się bardzo łagodnie z chrześcijanami,  a- 
toli podług listów ze Wschodu,  spckoyność Salo­
niki była niedawno zaburzona w sposób, mogący 
szkodliwe skutki  sprowadzić.  Syn pewnegp g re ­
ka, mający 8 do 9 lat,  k t ó ry  przy kościele ć. L u d ­
wika u ż y  wany był  do śpiewania na chórże,  zo­
stał przed samenn drzwiami  kościoła p r z e z t u r k a .  
Porę,’any. T u r e k  ten był pisarzem przy nowym 
urzędniku zw anym  Mollah.  Syn tamecznego fran- 
cu/mego konsula zastępujący nieobecnego oyca, 
pośpieszył natychmias t  za owym tu rki em , ode­
brał  rru dziecko i osadził w więzieniu, dopóki Mol­
lah  w tey mierze nie wyrzeknie;  udał  się potem 
konsul dóglówDego sędziego, k tó ry  pochwalił  ten 
krok A |e n ta  f rancuzkiego; lecz nazajut rz zebrał  
się t łum muzułmanów przed demem konsula ,wy­
łamał  bramę 1 żądał małego chrześcianma. W y ­
szedł na ten  czas konsul przed mieszkanie, i o- 
świadczył gminowi, iż powinien szanować miey- 
sce niedostępne , dla żadnego muzułmana.  N a­
tychmiast 5o pistoletów wymierzonych było prze­
ciw konsulowi, k tó ry  miał na sobie mundur  fran- 
ęuzki, lecz odsłonił piersi  i zawołał  : strzelaycie, 
jeieli  się poważycie  ; lecz dopóki oddychać będę, 
dopóty nie dopuszczę , aby to m iejsce , chorągwią  
Ul .jsgo M onarchy oznaczone, obruzonem zostało. 
l a  śmiałość 1 dzielna mowa przeraziła turków,  
oddalili się przez  wy łamaną bramę i rozeszli się 
do domów. Ibrahim  Basza dał konsulowi zupeł- 
he zadosyć uczynien ie , zganił publicznie pos tę­
pek M ollaha , skazał jego pisarza na  wygnanie ,  i 
żądał, aby aga janczarów złożony został  z u rz ę ­
du, za to,  iż zgromadzonego pospólstwa n a t y c h ­
miast me rozpędził.

Dostrzegacz W schodn i  donosi, iż idryyczy-  
kowie wysłali  dwóch deputowanych do pewnego 
bogatego moca r s tw a w Eurcpie ,  w celu zaciąguie- 
nia pożyczki. S ławny jeden przyjaciel gr eków 
m ał im dać listy polecające. Idrya  chciałaby się 
od stałego lądu odłączyć; każda wyspa myśli  o 
tern, aby się niepodległą ogłosić, exarchow w y ­
pędzić,  i własny rząd ustanowić:  na t en  czas uy- 
rżel ibyśmy mnóztwo rzeczypospolitych.

Listy z Saloniki  pod d, 3 i stycznia donoszą, 
iż kapi tan  D a m a n t i  7, 3,ooo greków wylądował  
5ć l  raz pod K.asandrą i wyciąwszy 8 0 0  turfcow, 
wróci ł  z łupami  na brzegi, Volo. W  Belgradzie 
mówią  powszechnie,  iż Abulabut ,  Seraskier woy- 
ska w Tessalii,  został powołany do Stam bu łu , a ba­
sza W id y n u  ma bydż- nas tępcą jego. Lecz zacho­
dzi pytanie,  gdzie znaydzie woysko, bo ze żrzódła 
godnego wiary,  zapewniają,  iź tu rcy mają w Larys- 
sie nay więcey 3,000 żołnierzy, k tórych do obrony 
tey w ażney twierdzy użyć muszą.

P ew n y  podróżny, k tóry  niedawno przybył 
z Grecyi ,  zapewnia,  iż grecy sypiąc szańce przy  
Argos,  znalezli skarb zakopany; było przeszło 20 
milionów pieniędzy, a przy wydobywaniu  nas tą ­
piła taka  bitwa, iż więcey, niż Goo ludzi zginęło.

Num er  2gi Dziejów Dobroczynności zawiera: 
Przepisy o stawianiu i naprawianiu Kościołów w  
Królestwie Polskićm.—StanKiowsko Zwinogrodz-  
kiego Seminar ium,  z wizyty  Pra ła ta  Joachima 
Grabowskiego wyję ty .— Dwie mowy śvv. Augu­
s tyna o unikaniu pijaństwa, przeło/ył  z łaciń. X.
J. S. Krzyszkowski  T.  D  His torya  Missyy re -
ligiynych, przełożył z fran. X. M. Olszewski (do- 
kończenie) — O metropolii  Lwowskiey i iey A r ­
cybiskupach p. C. B. Friese,  przełożył z fran. Leon 
Rogalski.—  Wyjąt ek  z wiersza  opisowego, pod 
ty tu łem:  Góra ,  p. A. E.  Odyńca.—  Pielgrzym,  
Ballada z Wa l tera  Scotta, przeuład tegoż.— W i ­
dzenie Arseninsra,  Legenda p. J. W . — Dyaryusz  
p odróży  h szpańskiey z W i ln a  od W a lency i ,  p. X.
J .  Charkiewicza  odbytey (ciąg 2gi) Wiadomość
o towarzystwie  moralney poprawy w Strazburgu 
p. A. Bohaikiewicza.—  Opisanie in s ty tu tu  n auko­
wego ormiańskiego PP. Łazarewów w Moskwie.  
To w arzys tw o  na zdarzenia śmierci  w Petersbugu,  
(ciąg dalszy). — Ukaz Senacki o swobodach dla 
żydów przechodzących do w ia r y  chrześcijańskiey.  
Prospekt na Słownik rossyysko-polski A. Jakubo­
wicza.

O g ł o s z e n i e .  
a. Maiętność Minełgany G órne, znana w  

P o w ie c ie  T rockim  z dobroci gruntów i  siano-, 
żęci , na po łow ie  w ie lk iey  drogi od W iln a  
do K_ow’na, to jest 7 mil od jednego i drugiego  
Miasta położona, jest do sprzedania; życzący  
nabyć pow ezm ą dostateczną informacyą o sta­
nie takow ey majętności i warunkach kupna u  
W JP. W . H. M atuszew icza  D eputata  W y w o d o -  
w ego  z p tu  T ro t . ,  mieszkającego na ulicy Suboos  
w  domie W ilczyńsk ich  pod Nrem 34 .

W olno drukować W .  M atuszew icz  D e p u ­
tat W y w o d o w y  Szla. G. L. W .  z  P tu  Trockiego.

, Kurs wileński na assygnaty od dnia' 4 mar­
ca rubel srebrny 3 rub. 814 kop., imperyał 37 r. 
i  kop.

Obsirwacye
m s ttr o lo g i-

CZH*.

Ctas obserwacji W yto  koić Barom. Wy*. Ther. Łtcau. W i a t r y . Odmiana wpowiet

’dnia 6 god. a wieczór 
dnia 7 god. 5J z rana

37 cal. 10,3 lin. 
37 — io,g —

+ 9 łtopni. 
+ --------------

Południowy 
Polud. Wsch.

Pogoda. 
Pogoda. '

Rozwalono drukować. Z polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.'
A n d r z e j  Bucharski R zeczyw is ty  R adca Stanu i  K aw aler ,

w Drukarni Redakcji,



P rzed a i M ajątków . 
j W  czasie k on t ra k low  w Brześeiu-Li teW- 

skii» i w Kobrynm terażń.  182* roku,  będą się 
prze dawać nieruchome mają tki  , położone w Li- 
tewsko-Grodzieńskięy G u b e r t n i , w Brzesko-Li­
t ew s k im  powiecie:  '

IV  K luczu Dom browskim :
W ie ś :  Wielki-Las ,  w  k tó ry m  podług ostatniey 

rewizyi ,  poddanych
płci męzkiey dusz 5b gospodarzy 18. 

W e  w s i a c h : Diedowce — 58 — * 22.
  .— Dworcach — i 55 —* — ^9*
    Chidrach — i «5 —  —  ^7.
  _ C ze rn ia k ach — i 3g — — 5x.
 . _  C ru dow ikach  i

Załawie — 54
—  Folw arku — 1.

— — xo.

W  ogóle w Kluczu Dom-
browskim — 558 — — 187.

IV  K luczu Jam eńskim .
W i e ś  Dmitrowicze  poddanych płci męzkiey , pó- 

dhig rewizyi,  dusz 123 gospodarzy 44. 
W e  wsiach: SawcZyCach —  69 —  — 23 •

  — Makarów sczynie— 19 “* —
— Małych-Sieli-

szcza ch. >9.v
W  ogóle w  Kluczu J a ­

meńskim

wicie :  B u r m i s t r z a  B a r k o w a ,  R a t m a n o w  Syrtio-
na Siwickiego i K a z i m i e r z a  N o w i c k i e g o ,  z m a r ­
łego kassye ra  M i ła szew ić za ,  R a t m a n o w  H n t o -  
w s k i e g o ,  Jana  KimkiewiCźa , L e s z c z y n  kiego ,  
B u r m i s t r z a  W i n c e n t e g o  P oko i l iń sk iego  , B u r ­
to i fr z ą J a n a  O w s ianego ,  B a t m a n a  Józefa K o ­
wa lewskieg o,  t r z y  części d mu byłych B a t m a ­
n ó w  Józefa i B a r t ł o m ie j a  R imkie  wiczow,  gUmno 
należące  do by łego B a t m a n a  Cza p i ń,  kiego , i 
p o ł o w ę  d o m u  z z i em ią  i d a h z e m  z a b u d o w a ­
niem ,  b y łe g o  i z tnar łego  B u r m i s t r z a  Sytnuna  
Z boro m i rs k iego ,  a  za lć ń ich ąc y  należeć  do ta rg ó w  
i kupie  p o m i e m o n e  dom y , ze chcą  p r z y b y w a ć  
n a  na z n a c z o n e  do tego terminy:  i s zy  *4. <jgi 
17 a p r y l a  t e r a ź n i e j s z e g o  roku ,  a 5ci i o s t a t e ­
c z n y  w e  t rzy  m i e s i ą c e  od dnia  w y d r u k o w a n ia ,  
k t ó r e  pożniey  nas tąp i ,  w B a n k t - p e t e r « k u ,k i c h  
a łbo M o sk iew sk ich  g az e tach ,  do t*-go R z ą d u ,  
gdzie  okaz ane  będą op i san ia  p r z ed a j ąc y th  się 
d o m o w  i u p r z e d n ie  w a r u n k i .  D n i a  29 febru 
a r y i  4.82 4 roku.

S o w ie tn ik  i K a W ale r  Isk rzyck i .
S e k r e t a r z  Kleys t .

268 8f,.

W s z y s tk ic h  zaś w obu 
K l u c z a c h  diua rew iz-  
kich poddanych 826

A  istotnie  będących dusz 876 gospodarzy 276.
Z emi wszys tk ie j  w ogólności w  tych  m a­

j ą tk ach  jest: ■
W  Kluczu Dombrowskim 3i2 włok 

— — Jameńskim 98 — 21 morgo w.
W ogóle 4 io wł. 21 morgow.

W  tey  l iczbie:  ,
LasU sffrzeżonćgo 48 wł. ł i  mofgoW.
Ziemi  uży tey  pod *asiew v 

d w o r s k i  d o  5o wł .
S i a n o i ę r i  3o —  t ... f •
W s z y s tk i e  pot rzebne do gospodarstwa zabu­

dowanie w obu folwarkach jest drewniane w n a j ­
lepszym położeniu; poddani dobrze  za b u d o w am i  
zostają w bardzo dobrym s t a n i e , lasy dobrze 
strzeżone? sianożęęi dostatek.

Tak ow e majątki  będą się p rzedawać ra sem 
lub poosobno. Ż y c z ą c y ,  wszelkie drobnie jsze  
n a w e t  mieć o tych  mają tkach wiadomości,  mogą 
ie znaleść w folwarku Dotnbtowie u zarządzają­
cego Porucznika Kodiewa,  równie te ż  dla obey- 
rzen ia  wszystkich  tych tnaią tkow i należących
do nich lasów, ziemi i sianożęci, plany będą znay-
dować się u przedaiącego podczas ko nt rak tów.

2. W  sklepie Domu Dobroczynności Wileń­
sk ie j  znayduje się mąka kartoflana do przedania, 
funt i 5 kopiejek.

P rze d a i nasion ., 
l  Z n a y d u j e  się do pr zed an ia :  Nasienie  

w y k i ,  p u r  m ia ry  r a tu s z o w e y  po ził.  poi., 10 —  
N a s i e n i e  spo rk u  gar n ie c  l i tewsk i  po  kop. a 5 
8 r e br .  __  D os tać  t y c h  nas ion można:  w W i l ­
n i e  u  T y p o g r a f a  Józe fa  Z aw ad zk ieg o  —  W Be-  
ez ach w 'W i ł k o m i e r s k i m  P o w i e c i e  o 2 mile 
od  W i łko i fa ie rza  n a  t r a k c i e  Jauovvskim.

O g ł o s z e n i  • >

2 O d  W i l e ń s k i e g o  G u b e rn ia lnego  R z ą d u .  
N a  u zy s k a n ie  odkry teg o  na  byłych szawe iski e-  
go mieyskiego R a t u s z a  cz łonkach decessu w  po­
b i e r a n y c h  p r z ez  n ich  od mieszczan i n i e w n i e -  
s ion ych  do  s k a r b u  p o d a tk o w y c h  pieniądzach,  
w s z y s t k i e g o  s r e b r e m  2 ,54$ r u b .  65 |  kop. ,  as- 
sy g n acy am i  6 ,54g ru b .  5 3 f  kop. , naz nacz one  na  
p r z e d a ź  d o m y  z p rz yna leżnośc ia m i  tych c z ł o n ­
kó w ,  w  mieście  S z a w la e h  położon e,  a m i a n o -

E  x  d y  w i z  y  a.
3 Ż a  remissą Sąd u  Ziemskiego P t u  Wi leń .  

u s t a n o w i o n y  Sąd T a x a t o r s k o - E x d y  w i z o r s k i  na 
rozdzia ł  fun du szów J W .  H o n o r a t y  z M a t i i s e -  
w i c z o w  Vvprzód B a r o n o w e y  G ie r zd o r fo w ey  

' P u ł k o w n i k o w e y  w.  Ross.  t e r a z  Zrni jowskiey 
R o t t m .  k 'awaleryi  n a i o j o w e y  b. w, ^o], , g 0 
w ie t r . ik o w e y ,  po U p r z e d z o n y c h  Wszelkich dda

■cyach, po zakończonym  G e o m e t r y c z n y m  zi e ­
m n eg o  m a i ą t k u  p o m ia i ze ,  jako w p o w tó rn y m  
t e r m in i e  już to  od rnassy juz też od ni ek tó rych  
k r e d y lo r o w  prz es łucha ł  p ro d uk tow ych  glosow 
i z a y m u i ą c  się k o n lynuacyą  t a k o w e y  s p ra w y ,  
a  m ięd zy  t y m  uży czaiąc  czasu do td p i s an i a  

" repl ik  prz ez  r e z o lu c y ą  dnia  28 februaryi  182-i 
ro k u  ogłoszooą,  zamierzył  t e rm i n  wzięcia  ca- 
ł ey  s p i a w y  w n am o w ę  do o s ta teczney  d e c y /y i  
dn ia  15 m arc a  t. r. z t y m  zas t r zeżen iem,  iż na 
m o cy  u k a z u  Rządzącego S en a tu  w roku 1807 
juni i  l 4 dnia  wyszłego,  iako w sp ra w ie  Cy w ll- 
n ey  ża p o z w a m i  i a k to ra t a m i  ed ehodzącey  żadne 
p ro śb y  an i  wcześnie,  ani t y m  b a r d z i e j  ad oc- 
c i u su m  p rz y im o w a n em i  niebędą,  i z n a d p ń a m i  
z w r ó c o n e m i  zos taną ,  a dla m e s t aw a iący  ch i 
n ie  ł ą cz ą cy c h  się k i e d y t o r o w  amissya  z ttpi 
saną  będz ie ,  żeby więc  wszys tk ich  m t e r e s s o w a -  
n j c h  s t r o n  o t a k o w y m  p o s tanow ien iu  doyść 
m og ła  wiadomość,  i żeby p re t e n s o r o w i e  do z a ­
m ie rz o n eg o  t e r m i n u  s tosunki  swo ie  obławial i ,  
a  prz ez  p ozw y  i a k t o r a t y  do u s tanow ionego  
k o n k u r s u  łączyl i  się, Sąd T a x a t o r s k o - E x d y  w i -  
zofski  w Iz bi e  p o w ia to w e y  Sądu  Ziem sk iego 
W i leń s k i eg o  od byw a ią cy  się, do tego celu d i -  
n i e y s / ą  t r z y k r o t n ą  do g a z e t  K u r y e r a  Li teW. 
podaie aw izacyą .

M ichał  Saw ick i  P r e z y d e n t  Z iem s k i  P t u  
W i l e ń s k i e g o  i E x d y w i z o r .  Joachim Czyż  Sędzia  
Z iem s k i  p tu  W i leńsk iego  i E x d y  wizo r .  Wileń* 
Z i e m s k i  Sędzia  E x d y w i z o r  Aloizy Jas ieński .

#


